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O JARMARKU NA WEŁNE WE LWOWIE.

D z i w n a  jest jak wiele rzeczy nowych 
znajduje przeciwników bez względu naw et 
n a  użytecznos’ć, tak ogólną jak szczegółową, 
często dla tego tyłku ze now e: bo ci nawet, 
Łtórym jarm arki na konie służą za jedyny 
środek ułatwiający sprzedaż koni z swego 
•tada; ci którzy w iedzą, ze kupno wołów na 
wykarm nie dałoby się prawie inaczej usku- 
tecznió, gdyby n ie małe i  wielkie jarm arki;

ci, którym także sprzedaż w ołów tucznych 
ułatwia niezm iernie jarmark krajowy, mia­
nowicie jeźłi do Ołomuńca nie chcą i nie 
mogą pędzió; ciż sami przecież są przeci­
wnikami jarm arku na w ełnę we Lwowie. 
Gdyby szanowni Czytelnicy chcieli nade­
słać do »Tygodnika» powody przeciw ne ja r­
markowi, tak z swego stanowiska, jak rów nie 
gdyby odkryli szkodliwe skutki na ogół 
ztąd wypływające, poznalibyśmy przez te
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atan pojedynczych właścicieli przed ogółem 
ukryty, który ze względu szczególnych po­
łożeń lab niewiadomych postrzeżeń zapro­
wadzenia jarmarków się sprzeciwia. Nie 
dopuszczam jednak, żeby mała liczba szcze­
gólnych położeń tak złe na ogół mogła wy­
wierać skutki, iżby to, co jest za granicą 
dla ogółu powszechnem i użytecznem , u 
nas miało ustępować dla szczegółu i tracić 
na swojój wartości. W ierzę, iż nie jeden 
mając wypłaty na kontrakty, wcześnie przy­
muszony jest sprzedawać wełnę i opłacać 
naw et procent od czasu zaliczonych pie­
niędzy do czasu odstawy wełny; w takim 
razie możeby lepiej było wierzycielowi za­
płacić ten procent za kilka-miesięczne o- 
póżnienie, choćby nawet wyższy od zwy­
czajnego , niż wystawiać swoją wełnę na 
lichwę kupiecką. Chociaż zdaje się na po­
zór, że kupujący nie wiele liczy procentu 
za czas przedłużonej odstawy, ale nieró­
wnie więcej zyskuje na kupnie wełny ku- 
Puj | c j |  od potrzebnego, który niema ani 
wiadomości z zagranicy po czemu stoi w eł­
na , ani wiadomości porównawczej z krajo­
wą w ełną, kto po czemu jaka sprzedał, 
w ełnę i z jakiemi warunkami; ale spuszcza 
się tylko na opowiadanie kupca, który u  
jednego kupi ryczałtowo w ełnę, to jest 
w ełnę grubszą z cieńszą i z łapkami razem 
i. tę cenę kładzie za posadę dla d rug ich , 
którzy mając podobną wełnę, więcej w sto­
sunku mogą mieć cieńszej w ełny, niż 
grubszej, także brzużkową i łapkowa w eł­
nę oddzielnie sprzedają. W ełna jednego 
może traci przez pranie, gdy drugiego zy­
skuje; także wiele do kupna mogło być 
przyłączonej jagnięcej wełny; nadto wie­
dzieć potrzeba, czyli wełna z poprawnej 
pochodzi rasy, czyli owce dobrze lub źle 
hyły żywione, i tyle innych cieniowań 
podnoszących lub zniżających cenę, które 
kupujący widzi i łatwo osądzi, kiedy sprze­
dający tylko na opowiadaniu poprzestać 
?!’« si, zeby jakąkolwiek powziąć zasadę. 
Nahoniec mogą między jednym  sprzedają­
cym a kupcem zachodzić różne niewiado­

me dodatki zniżające cenę, co nie powin­
no stanowić ceny dla drugiego, a przecież 
służy to u wielu za zasadę. Kupiec u trzy­
muje korespondencyję z zagranicznemu do­
mami handlowem i, i  wie po czemu tam 
stoi wełna w ta rg u , i jak stać będzie , a  
z tego podaje cenę stosownie do tćj kom- 
binacyi, jaka tylko jem u wiadoma. Obywa­
tel na wsi ma tylko wiadomości z Gazet, 
które chociaż służą za niejaką skazówkę, 
nie mogą jednak dawać wniosku tak pe­
wnego jak listy kupieckie, które są taje­
mnicą dla sprzedających. Kupiec jeżdżący 
po wsi niema współubiegaczów, mogą­
cych mu popsuć jego zamiary, a jeżeli ma 
jednego lub dw óch, to łatw iej się z tym i 
zmówi niz na ja rm arku , gdzie kupców jest 
więcej, częstokroć obcych sobie. Sprze­
dający na jarm arku może swoją w ełnę na­
ocznie porównać i przekonać" się o słu­
szności podawanej ceny; może kupującemu 
wytknąć tę złą cenę , gdyby ją niesłusznie 
podaw ał; równie i kupiec zwraca uwagę 
sprzedającego, gdyby nadzwyczajnie chciał 
cenić. Na jarm arku widzieć moga produ­
cenci wełny, jak postępuje czyja owczarnia 
i podług tej się wzorować; mogą widzieć 
pranie, poznać rachubę ekonomiczną tak 
chowu owiec jak i lepszego prania. Rodzaj 
ten stowarzyszenia produktów i produku­
jących przez naoczne przekonanie się więcej 
posłuży do utw ierdzenia zdań w “chowie 
owiec, niż wszelkie teoretyczne dow ody: 
bo te wsparte tylko doświadczeniem i na- 
ocznemi skutkami na naśladowanie zasłu­
gują. Zgoła jarm arki prócz korzyści uła­
twiających sprzedaż i kupno sa szkoła, w 
której mistrzowie widocznemi dowodami 
trafiają do przekonania uczniów o rzeczy­
wistości. Należałoby żeby obywatele z za- 
twierdzonćm wzięciem w obyw atelstw ie, 
ktoryca zdanie jakby wyrocznią jest u d ru ­
gich których powaga i godność przynęca 
prozelitow , a którym nakoniec nieomylnie 
są znane te korzyści ja rm arczne, starali sie 
wszelkiemi siłami naprowadzać na prawą 
drogę błędnie myślących, byśmy nie byli
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ostatnimi w pojęciu rzeczy obok naszyęh deburga. W  pićrwszóm ustanowieniu ja r-  
sąsiednich braci w Polsce i w Księztwie marku lwowskiego, od Igo do 8go lipca, 
Poznańskićm i ażebyśmy nie zadłużali się miano wzgląd na strzyżę i na czas kon- 
w powinnościach dla kraju, jeżeli chcemy traktow y, ażeby wszystka wełna zaraz po 
szczycić się postępami w oświacie. Nale- strzyży mogła przyjść do Lwowa, i żeby 
żałoby utworzyć skład publiczny na w ełnę obywatele jakby jednym  zachodem mogli 
z funduszów obywatelskich , któryby zali- odbyć interesa kontraktowe i sprzedaż w eł- 
czał część pieniędzy za w ełnę, przezto u- ny , bez względu na jarm arki sąsiednich 
ratowałoby się w ielu od tej lichw y, na krajów; dla tego że wcześniejszej strzyży 
którą są wystawieni, i częstera powtarza- z powodu zimniejszego podniebia odbyćby 
niem  podobnych opłat procentowych ma- nie, można, a jarm arki krajów pruskich, 
jatek do upadku chylą. czem więcej zbliżały się do naszego ter-

Wszyslkie jarm arki zagraniczne były u - m inu , tem więcćj oddalały się od n a s , 
stanowione względnie na strzyżę, na te r-  gdyż ostatni jarm ark 30go czerwca, wy­
miną wypłat główniejszych i na sąsiednie padł aż w M agdeburgu i tylko na kupca 
jarm arki, dokąd kupiona wełna mogła być warszawskiego możnaby rachować. Zwa- 
dla zysku w sprzedaży doprowadzoną; al- żywszy jednak, że pranie wełny i strzyża 
bo żeby kupiec z jednego jarm arku mógł często w naszym kraju tak opóźnia się, iż 
nie tracąc czasu przyjeżdżać do drugiego, wełna owcza, a tym mniej jagnięca, która 
dla wyszukania potrzebnej wełny, lub do- fabrykantowi w jednym czasie prawie jest 
godnćj ceny; także względnie do robót eko- potrzebna, z okolic zimniejszych nie w każ- 
nomicznych, żeby te nie cierpiały prze- dym roku mogłaby stanąć na jarm arku pier- 
szliody. Później zaprowadzone jarm arki wszego ustanowienia; także z powodu jar- 
musiały się co do czasu stosować do usta- marku tarnopolskiego na konie, który z 
nowień, jakie dla poprzedzających jarm ar- wielu względów zasługuje na uw agę; ró- 
ków po innych krajach poczyniono, i tak: wnież aby późniejsze jarm arki żniwom nie 
w W rocławiu jest jarm ark na w ełnę dnia przeszkadzały^ przeniesienie lwowskiego 
2go czerwca i 2go października; w Lipsku jarm arku na wełnę od 15go do 22go lipca 
13 czerwca i 7 października; w Berlinie więcejby dógodziło właścicielom owczarni. 
49go czerwca; w M agdeburgu 30go czer- Tym sposobem uczyniłoby się wiele dogo- 
wca; w Warszawie 24 czerw ca; w Peszcie dności obywatelom nie narażając nikogo 
na Śgo Józefa 19go marca, na Śgo M edar- na 9zkody, i zostawując dosyć czasu dla 
da 8go czerw ca, na Śgo Jana 24go czer- chcących dostawić, w ełnę na jesienne ja r-  
wca i Śgo Leopolda 15ga listopada. Hu- marki w październiku do W rocławia lub 
piec zatem jedzie z jarm arku wrocławskie- Lipska, 
go do Lipska, z tamtąd do Berlina i Mag-
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NAUKA 0 CHMIELU. może być chmiel najlepszy; jego nauka

posłuży dla każdego gospodarza, który z 
an R eider, praktyczny ekonom i czło- małej przestrzeni pola przez usiłowanie i 

nek wielu uczonych towarzystw, rob ił do- pracę więcej chce ciągnąć korzyści. P rze­
świadczenia przez 25 lat w różnych okoli- konał się także, że tylko przesąd utrzym u- 
cach i  na różnej jakości gruntu. Uważał, je  wartość chm ielu z tćj lub owój okolicy, 
że w każdój okolicy staraniem i  upraw ą Doświadczenia robione w różnych browa-
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racli i z różnego chmielu p rzekona ły , ze 
piwo było równie dobre, jak z chmielu 
z Czech sprowadzonego. Zajął się zatem 
sprostowaniem zdań o upraw ie  chm ielu , 
i żeby taniej go wyprowadzając można mieć 
więcej korzyści. Podajemy czytelnikom 
»Tvgodnika» w skróceniu jego naukę w 
tym  względzie, wł której powiada, co na­
stępuje:

Nie trzeba się przywiązywać do g run ­
tów niskich u stóp gór lub na dolinach po­
łożonych, bo chmiel co mniej głęboko roz­
suwa korzenie, lepiej i obficiej się rodzi;  
z tego względu lepszy będzie na wzgórkach 
niż na nizinach, gdzie namuloną spotykając 
ziemię głębiej korzenie zapuszcza. P rzy ­
krywanie ziemią chmielu jest pożyteczniej­
sze niż zapuszczanie głęboko korzeni w u -  
prawną ro lę , co dowodzi że chmiel na 
gliniastej roli lepiej się rodzi, niż na pia­
skach. Każda gliniasta rola na 12 cali w 
głębi będąc martwą i  tw a rd ą ,  nie dopu­
szcza głęboko korzeni. Nie potrzebne 
zatem wszelkie kopanie row ów  sądząc , ze 
to chmielowi pomaga, ale dosyć w jesieni 
kilka razy zorać i to w  czas na wiosnę d ru ­
gi raz głębiej powtórzyć, puszczając dwa 
pługi po sobie w jednę b ruzdę , potem 
bronami zarównać i tak zostawić. Kto w  
jesieni grunt pod chmiel zwyczajnie gno­
jem  nawozi i upraw i tak , żeby grud nie  
było na wiosnę, ale raczej ziemia była 
pu lchna, ten może w pierwszym roku spo­
dziewać się zbioru chm ielu; ale wtenczas 
trzeba wcześniej sadzić flance póki rola 
zupełnie  wilgoci wiośnianej się nie pozbę­
dzie , co się dzieje w pewnych okolicach 
w marcu lub na początku kwietnia , w tej 
samej porze kiedy się stary chmiel kastru­
je. Późniejsze sadzenia aż w m aju , jak i 
pusta ro la ,  nie mogą być tak użytecznemi 
i zbiór na drugi rok się przeciąga. Gnoić 
zaś na wiosnę pod flance jest szkodliwóm, 
bo te w gorącym gnoju przez ferm enta- 
cyję palą się, albo bujnie rosnąc w  p ie r­
wszym roku słabe nie przezim ują, lub w y­
sadziwszy się w chmieliny mało się rozko-

rzenią. W  pierwszym zatem roku nie  
trzeba chm ielam i mocno gnoić, ale raczej 
dobrze podeń ro lę  uprawić.

W  sadzeniu flanców są dwa sposoby: 
można albo w roli dobrze spulchnionej 
p ierwej porobić zagony wysokie na łokieć 
w odstępach dw u łokciow ych, co ła tw o 
pługiem  uskutecznić. Takie zagony zasła­
niają m łode flance (zwłaszcza gdy wcze­
śnie wschodzą) od ostrego powietrza. Sa­
dzić zatem flance w  te rowki pomiędzy za­
gonami , porobiwszy pierwej na znakach 
dołki motyką. Robienie zagonów służy w 
gruntach tw ardych , gdzie tym sposobem 
ziemia się rozpulchnia. Kto ma pulchną 
rolę i chce oszczędzić robocizny, ten  mo­
że sadzić na rów nin ie  i do ogartywania 
zamiast rozbierać zagon, b ierze do nagar- 
tywania z równej ro l i ,  a ogartując fo rm u­
je  zagon. Najważniejszem dla chm ie lam i 
jest po łożenie , które powinno być spadzi­
ste , żeby zbytniej wody się pozbywało i 
na  południe być w ystaw ione , ażeby s łoń­
ce południow e promieniami przez rzędy  
pomiędzy tykami sięgało, bez względu czy­
li to więcej wschodnie czyli zachodnie bę­
dzie położenie. Gdzie może być położe­
n ie ,  które przy tych wszystkich dogodno- 
ściach jeszcze od wiajtru zasłan ia , takie 
jest najlepsze, bo nie  w’ystawia tyk n a  Or 
balenie. Położenie niskie lub nad wroda 
może mieć za w iele  wilgoci, u trzym uje  
w iele mgły, a podpadając za prędko zmia­
nie  powietrza, nie sprzyja chm ie low i, cho­
ciaż ten w żyznych latach i w takich po­
łożeniach obficie się rodzi. Położenie 
w pływa na własność chmielu, tak iż chmiel 
na słońce wystawiony jest najdoskonalszy. 
Chmiel w cieniu hodowany jest blady i 
nigdy nie będzie tak aromatyczny i łago­
dny, jak ten co cały dzień  był na słońcu. 
Ze złego właściwie w yboru położenia w y- 
n i kaja p rzesądy , że chmiel n ie  wszędzie 
się rodzi, chociaż roślina ta bez względu 
na grunt i upraw ę dziko się puszcza po 
lasach, ogrodach, przy p ło tach , i krzew i 
się skoro jej położenie sprzyja. Ażeby
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chmiel obficie się rodził, trzeba zęby flan­
ce były brane z najobfitszego chmielu, na 
co nigdy nie trzeba żałować i nie spusz­
czać się na to, ze się chmiel gruntem po­
prawi. Flance są dobre tab z wczesnego 
jak i z późnego chm ielu , bo często ich 
obfitość od pory roku zawisła. Wczesny 
chmiel dojrzewając 14 dni wcześniej, po­
dziela w niektórych miejscach lepiej ro ­
bociznę i  nie pnie się tak wysoko, przy­
pada ze zbiorem na stałą pogodę, z tego 
względu poszukiwanym jest od piwowa­
rów. Późny zaś chmiel jest w każdym 
względzie trwalszy, wytrzymuje łatwiej złą 
porę roku i w każdym roku daje pewny 
dostateczny plon. Późny chm iel, który 
ośm łat przetrwa, dostaje szyszek, które 
się odmykają i mąka chmielowa z nich wy­
latuje, szyszki drobnieją, wyszczerzają się, 
nabierają żółtawo-zielonego koloru i prze­
ciw wiośnianemu wyglądają mdło, achrnie- 
lowiny wiele liści dają. Dla tego dobrze 
jest mieć dwojaki chmiel, żeby go razem 
mieszać można.

Flance powinny być 3 do 4 cali długie 
i  grubości przynajmniej na mały palec. 
Flance nie mające oczek, albo z wierzchu 
zdrętw iałe , są niezdatne. Można je za­
winięte w mech w piwnicy 5 do 6 tyg0- 
dni i dłużej zachować. Nie trzeba sadze­
nie  flanców na długi czas odkładać, ale 
zaraz skoro pole gotowe, razem takowe 
wysadzić. Sadzenie w czwórki jest z łe ,  
sadzenie w p ią tki, to jest w ten sposób, 
•  m •  ^  •  lepsze, Im) tym sposobem ulice 
robią się przestrzeńsze, jaśniejsze i słońce 
lepiej każdą flancę dosięga. Zagony naj­
lepsze są dwułokciowej szerokości a flance 
wtykają się co 31 /2  łokci. Możnaby ro- 
bić»zagony po 3 łokcie szerokie, a wtykać 
flance także co trzy łokcie , ale wtenczas 
egartywanie trudniejsze i wiele się poła 
traci; prócz tego szeroki zagon nie da się 
z obu boków z bruzdy motyką obrócić i 
trzebaby wieść na zagon. Przed wsadze­
niem flancy robią się dołki motyką, tyczy 
iię kołkami dla ustrzeżenia się od omyłki

i sadzi po trzy flance w  jeden dołek. Zle 
robi kto w sadzeniu flanców końce rozkła­
da, lub wiele ziemi na flance przysypuje, 
dla tego to właśnie nie wszystkie wscho­
dzą. Także ile  postępuje ten ,  kto koło 
flancy zasypuje dołki lada jaką ziemią. 
Flanca, której nie obciska dobra i sypka 
ziemia, skoro deszczu długo niema, wy­
sycha; kto po sadzeniu może podlać , za­
bezpieczy się od  szkody. Najlepiej jest w 
ziemię spulchnioną wsadzić w dołek trzy 
flance, tak iżby górą stykały się / J \  , aże­
by te trzy flance w jedne zamykały się, 
które potem przy kastrowaniu za jednym 
razem uciąć można. Gdyby zaś te  trzy 
flance odstawały od siebie, toby formowa­
ły się trzy oddzielne, któ-reby w kastro­
waniu i przywiązywaniu trudności mnoży­
ły. W sadzeniu trzeba pamiętać, żeby 
oczka były do góry. Na wsadzone flance 
trzeba z początku nasypać ziemi ledwo na 
palec grubo, ażeby łatwo puściły nie o- 
bawiając się późnych przymrozków, bo ich 
boki na wyniesionym zagonie chronią, ró­
wnie i te brzegi dołków, które po wsadze­
niu flanców zostają. Potem dopiero, gdy 
flanca podrośnie, nagartujesię coraz wię­
cej ziemią, aż póki zagon wysoki nie bę­
dzie; zawsze jednak czynić to trzeba ostro­
żnie, żeby flancy nie uszkodzić. Skoro 
wypustki wy jdą na stopę wysoko, to im 
się dodaje w pierwszym roku tyczki gro­
chowe. Sprawienie zaś tyk większych na­
stępuje dopiero za dwa lata.

G b g a r ł y w a n i e  c h m i e l u .

11 to ma na uwadze główne zasady w 
rolnictwie, to jest żeby rośliny ze wszy- 
slkiemi żywiołami były w zetknięciu, ten 
uzna za potrzebę, żeby ziemia była spulch­
niona i ciągle w takim stanie była zacho­
waną, przez co tak słońce jak powietrze 
i dćszcze użyźniają rolę i do plonu chmie­
lowi pomagają. Ażeby spulchnienie ziemi 
przez; obgadywanie sprawić, trzeba żeby 
zagony były dwa łokcie szerokie, a wy-
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sokie na łokieć, bo tylko wysoko nasypy- 
wany chmiel daje obfity plon. Przykry­
cie wysokie chroni korzenie od m ro zu , 
w  lecie od wysuszenia i trzyma wńlgoć w 
kupie. Takie wysokie zagony mając przez 
poruszanie tak wiele uprawnej ro li ,  po­
magają do wysokiego wzrostu chmielowi. 
Na nizkich zagonach będą climielowiny 
krótkie, mało szyszek, a posucha zniszczy 
całą latorośl. Wielu obgartuje chmiel w 
o k o ło /z  czego formują się kopiaczki, któ­
re  nigdy tak wysokie być nie mogą, jak 
zagony dwułokciowe i mnożą wiele robo­
cizny.

Wcześnie na wiosnę trzeba chmiel od­
kryć do kastrowania tak głęboko, żeby 
koronę przy korzeniu widać było. Do 
odkrywania staje się przez drugi zagon w 
drugiej bruzdzie i motyką ściąga się aż 
do spodu połowę zagonu do bruzdy, i tak 
postąpić z drugą połową, ażeby tam, gdzie 
był zagon, była bruzda, a w bruzdzie za­
gon. Możnaby cały zagon od razu w bru­
zdę ściągnąć, ale powyższym sposoben le­
piej się ziemia przerabia. Do zgartywania 
ziemi używa się większych motyk nakształt 
grac mularskich na trzonku 2 1/2 łokcia 
długiem. Zagony te drugi raz się rozrzu­
cają koło 15 czerwca, kiedy chmiel już 
potyczony, wtenczas się znowu tak jak przy 
odkrywaniu ściąga ziemia z zagonu, ale

nie cała, tylko trochę więcej niż połowę
głębokości do bruzdy, dla tego żeby dć- 
szcze czerwcowe i ciepło przez tę resztę 
pozostałej ziemi na chmielu przenikały i 
użyźniały, także aby chwasty, jakie się pu- 
szczą, późniejszem przykryciem ziemią 
przytłumić można. Koło 24 lipca obrabia 
się trzeci raz chm iel, to jest nagartuje tę  
ziemię pierwćj w bruzdę ściągniętą na za­
gon koło tyk i robi się bruzdę trochę głęb­
szą niz pierwej, ażeby zagon wypadł bar­
dzo wysoki, był wązki i od spiekoty chro­
nił.

(Dokończenie następi.)

S p o s ó b  p o m n o ż e n i a  z b i o r u  c z y l i  
p l o n u  k a r t o f l i .

Pan Lenormand, agronom francuzki, 
zapewnia przez pisma publiczne, że jeże­
li kwiaty kartoflane, zaraz po ukazaniu się 
czyli rozkwitnieniu, pościnane zostaną, ro ­
ślina nie tylko wyda daleko więcej karto­
fli, ale wszystkie do znacznie większój ob­
jętości dójdą. Kilkakrotnie powtórzone do­
świadczenia, zapewniły pana Lenormand 
o niemylności jego podania; dodać przy- 
tem winniśmy, że jest przeciwny używa­
nemu w niektórych okolicach zrzynaniu 
naci czyli łodyg kartoflanych.

C G ospodarz.J

CZY LE PIEJ BYDŁO Z KOŃMI CZYLI 
TEŻ ODDZIELNIE PAŚĆ.

K,krzyżują się zdania w tym względzie: 
jedni utrzymują, że bydło z końmi i ow­
cami razem pasione, lepiej trawę spasza, 
bo owce wybierają tę t r a w ę , które bydło 
zostawia; dają także za przyczynę lepszego 
spasienia, że żadne bydle koło swego łaj­
na nie jć trawy. Dawniejsi oddzielali by-

Uważają także, iż w pastwiskach, gdzie 
ziele ,Senecio Jacobaea (Starzec Jakubek) 
rośnie, owce spasieniem onegoż niezmier­
nie wołom usługują i przez to pastwisko 
oczyszczają. W jednćj prowincyi angiel­
skiej, gdzie chów bydła utrzymują, uwa­
żają za nieomylny pożytek pasienie bydła 
razem z owcami, mając zawsze wzgląd na 
gatunek i dostatek paszy względem ilości 
sztuk pasących się. Mnie się zdaje, że

dło każde na inne miejsce bez względu że jeżeli trzymanie koni w stajni wołowej pod- 
pasza jednakowa. Inni dodają bydłu po czas zarazy pomaga przeciw te jże, to pa- 
kilka sztuk owiec i źrebiąt z przesądu. sienie wspólne (jeżeli pasza równie dobra
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dla koni jak dla wołów) m ole także prze­
ciw  zarazie pomódz. Nie zależy na tem , 
czyli bydło z owcatni lub końmi pospołu 
się pasie (co naw et dla lepszego dozoru 
lepszych owczarni nie należy razem m ie­
szać) ale tak uważać potrzeba, by to  po

sobie na tem  samem pastwisku następo­
wało, to jest najpierw  bydło rogate, por­
tem konie, a potem owce, dla tego źe pier­
wsze zostawia źdźbła traw y wysokie od zie­
mi, koń takowe nizko, a owqa niżej jeszcze 
wygryza.

O K O N K R E C IE , C Z Y L I W O D O T R W A Ł E J  
M A S S I E , T A K  P R Z Y  B U D O W L A C H  W O ­

DNY CH  , JA K O  I  Z IE M N Y C H  i  t. d.

(z Przew ód . rolnicz. przemyst. )

W piśmie czasowem: Allgemeine B au- 
eeitung , redakcyi Forstera w Wiedniu, je - 
dnein z najlepszych co do budow nictw a, 
znajdują się szczegóły ciekaw e, zebrane 
co do składu i użycia tak zwanego Beton, 
czyli Conkrele, używanego od nie tak da­
wnego czasu z tak pomys'lnym skutkiem 
w e Francyi, a zwłaszcza w Anglii, przy 
rozm aitych, najtrudniejszych budowlach. 
Mając na widoku miejscowość u nas, p rzed­
siębiorę udzielić wyciągu tego opisu ro ­
dakom , w tem przekonaniu, iż użycie te ­
go m ateryjału wielkie korzyści przynieść 
może w rozmaitych przypadkach, tak w 
utw ierdzeniu podstawy jakiej budow y, 
zwłaszcza gdzie grunt tęgi nie je s t , jak i 
w zastępstwie ciosowego kamienia.

Nadzwyczajna trwałość starożytnych bu­
dowli w podziwienie nas w praw ia, poró- 
wtaywając je  z naszemi nowszemi. Niero- 
zerwałość wiążącego m ateryjału, zwróciła 
juwagę różnych budowniczych, i to było 
powodem do różnych poszukiwań. Dawno 
znano skład tego wiążącego m atery ja łu , 
lecz później dopiero oznaczono następują­
cy stosunek co do ilości różnych części tej 
mieszaniny, jako nieodzowne przyczyny 
*iły ściągającej:

Sześć części grubego żwiru , zawierają­
cego kamienie rozmaitej wielkości, aż do 
objętości jaja.

Trzy części piasku ostrego, oczyszczo­

nego z części ziemnych , co razem w tój 
proporcyi znajduje się często na spodzie 
rzek, i to nazywają Anglicy Ballast(?), któ­
ry  wyraz przyjmiemy tu ,  oznaczając pia­
sek z kamykami zmieszany. Znalazłszy w 
jakiem miejscu tej proporcyi ballast, uła­
tw ia się o tyle robota, iż nie potrzeba go 
odosobniać, rozum ie się, po przedsięwzię­
tej poprzednio próbie.

Jednę część wapna najlepszego, świe­
żo i dokładnie upalonego, zmełtego na 
proch i przesianego.

Jednę trzecią część wody do zgaszenia 
użyć, i razem z powyższemi częściami u- 
mieszać.

Tak utworzony konkret w stanie gorą­
cym, czyli w' czasie działania gaszenia wa­
pna , dla zpowodowania lepszej zwięzłości, 
wypada zrzucać z góry na trzy najmniej 
stopy we formę lub fo sę , na fundam ent 
wykopaną, tak, aby warstwa nie przecho­
dziła 12 cali; a gdy ta ostygnie i ztwar- 
d n ie je , co bardzo prędko następu je , mo­
żna drugą i następne warstwy w tenże 
sam sposób, jednę na drugą wrzucać. Przy 
fundamentach zwykle każdą warstwę o pa­
rę  cali zwężają, iż te nakształt wschodów 
kształcą się, na 3 do 7 stóp głęboko, po­
dług g runtu , aż pod cokel (Plinte), gdzie 
pionowo w yrównywuje się. (*)

(*) Konkret, czyli cement ten, sądząc po składzie’ 
znany jest u budowniczych pod imieniem heto- 
nu. W zakładach bankowych fabryk hutniczych, 
używają betonu w wielu miejscach do wzmacnia, 
nia grobli wielkich stawów, dając pobok grobli, 
od strony wody, na 1— 1 1/2 łokcia szeroko,1 na 
kilka stóp głęboko mur b etonow y , aż do po­
wierzchni wody. Używają do składu wapna hy­
draulicznego. fP rzyp . Red )
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W  Anglii R a n g e r ,  A b r a h a m ,  M a ­

c i n t o s h  i wielu innych,, przy najtrudniej­
szych fundamentach użyli konkretu  z naj­
pomyślniejszym skutkiem, jakoto w wodzie 
pod słupami raostowemi,. przy eburtowa- 
niu brzegów rzecznych (Quai), przy tune­
lach, dobach i fundamentach na najwię­
kszych trzęsawiskach- T am , gdzie w ro ­
wach wykopanych do podstawy in u ru , nad­
biegła woda, wrzucano balast z wapnem 
suchem, w oznaczonej proporcyi, w takiej 
ilości, i z woda zgaszajac wapno,, utwarza- 
ła w krótkim czasie stwardzoną skałę, zdol­
na największe mary znosić. Jednakowo! 
doświadczenie okazało, iż konkret dobrze 
zmieszany i  gorącu z góry wrzucony, le-

wzs&MiMMa <sa&©®w2S*
ROZMAITE WIADOMO SET, ośin d n i ,  m ożeby to lep iej pom ogło ni?

wszelkie towarzystwa wstrzemięźliwości 
i e z  b o z y  n a  s z y n k a r z o w ,  W Niem- Góżby robili wtedy nasi szynkarze staroza- 

ezeck nie mogą się utrzymać towTarzy- konni, co pijanemu podwójną kredką rachu- 
stwa wstrzemięźliwości pod względem pi- nek pisza>?I
jaństwa, i niedawno rozszedł się postrach ______
na pijaków przez następujący wypadek;
Jenerał Doyle kazał żołnierzowi za pijań- Z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  p o w r e -
stwo wizykatoryję między łopatki przyło- t r z e m  p ę d z o n y  zrobił pan Stromber 
żyć i prócz tego- dla lepszego napędzenia Anglik. Nakręca się tylko raz na trzy mie- 
pęcherzyków niższą część ciała nieco bij rai sjęcy> śćiśnione po\vietrze na szesc'atmo- 
®bić, Drugi oficer idąc za tym przylda- sfer wypływa ciągle trzema małemi ru r -  
d e m , gdy zastał pijanego w koszarach , kami, które na trzech ruchomych kołach 
osądził go w towarzystwie doktora za eho- różnej miary spoczywają. Te trzy koła 
rego na gorączkę, i z wielkiein staraniem przeznaczone są do utrzymania równego 
zaniesiono go do szpitalu, przyłożono pla- ru ch u ,  chociaż powietrze stopniowo li­
ster kantarydowy, trzymano go o chlebie staje,
i  wodzie przez osra d n i , a potćm do kom-____________________ ______
panii został odesłany z życzeniem dobre­
go zdrowia. Koledzy go wyśmiewali,  a D y l i ż a n s e  w A n g l i i ;  Podług urzę-

. żołnierz się poprawił. Odtąd zaniechano dowych doniesień, wychodzi z Londynu 
bicia kij m-i za pijaństwo. Zbierając pija- do prowincyj' dziennie 1470 dyliżansów, 
Snów po ulicach i  odsyłają© do szpitalu na

pszą zwięzłość otrzymuje, gdyż wapnu 
żywe, przemieniając się w zgaszone (Hy­
drat), wciska się z piaskiem pomiędzy o- 
twory, utworzone wśród kamieni; uzupeł­
nia je  przez siłę stężającą i utwarza jednę 
massę czyli skałę. Przez wrzucanie z wy­
sokości tej mieszaniny, unika się ubijania, 
które za późno przedsięwzięte, gdy dzia­
łanie zgaszenia ustało, przerywa działa­
nie ściągające części do siebie. Z tej sa­
mej przyczyny potrzebny jest największy 
pośpiech, gdy się wyrównywa ostatnią war- 
sztwę pod- co/te/, lub we formie powierzeń* 
ność,

( D o k o ń c z e n ie  na i tg p i . ) ;

We Lwowie, drukiem Piotra Filiera,


